
kTr. Sobota 20. Listopada 1852. Bok gazecie f j , !

z  Dodatkiem tygodniowym i fccdzirnnym ki.zędowym D ziennik iem , Kosztuje w  prenumeracie:  B e z  p o c z t y  : kwartalnie 4 złr. 15 kr., m ies ięczn ie  1 złr.  25 kr. 

Z p o c z t a :  kwartalnie  4 zlr . 40  kr. ,  m ies ięczn ie  1 zlr .  40  kr. — Insereya  od w iersza  w póikolumnie (druidem garmont)  po raz p ierw szy  4 kr,

następnie po 2 kr. m. k.

dWJUgilti!î gS!ggŁgl7?2^g£^ saesBBaBSBgEffijaHaBffinggagaBaaBEBa

P R Z E C Z  Ą  55.

Monarchą a Ansl ryacka.  *— Ameryka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.
  Francya .  —  Włoch y .  — Niemce.  —  Sz w ec ja .  —  Wiadomości
handlowe.

M o n a r c h y  a A u s l r y a c k a .
E l z e e z  u r z ę d o w a .

S jW O W  « o. l istopada.  Dla zależenia szkoły t ry wiało ej w Ho- 
łeszowic obwodu S t ryj skiego ofiarowały gminy iioles/ .ów i Ł a p sz y n ,  
a mianowicie na  u trzymanie  nauczyciela rocznie 120 zł r .  ni. k. w go
tówce i cruri t  obejmujący 420  sążni kwadr ,  do uż y t ku ,  zobowiązały 
sity oraz  °  wystawić budynek  na s z k o ł ę , sprawić potrzebne sprzęty 
szkolne,  kupić » dostawić na opał  szkoły 8 niż. trustr. sagów mięk
kiego d rzewa  i pos tarać się o usługę dla szkoły.

Krajowa władza szkolna tna sobie za przyjemność podać (ę 
naś ladowanie godną dążność ku popieraniu nauk ludu z uznaniem do 
wiadomości  powszechnej .

L w ó w  19, l istopada.  Dla nowo założonej  szkoły t rywialnej  
w Żabnie obwodu Tarnowsk iego  wpłynęły nas tępu jące i lary:

Od chrześciańskiej  gniiny miasteczka Żabno 40 zlr.  m. k . ;  od 
gminy przedmieścia  Targowisko  12 z ł r . ;  od gmin przedmiejskie* 
Zak ochała i Podlesie 8 zł r .  m. k . ,  z k tó rych  na pierwszą Wypada 
5,  a na drugą 3 zł r .  m. k . ;  od żydowskiej  gminy miasteczka Żabno 
40  zł r .  in. k , ;  od gminy Konary  14 zł r .  m, k. od plebana ohr.  łae.  
ks.  Stauis ława Morgens terna  na czas posiadania beneficium 20 zlr.  
m,  Te roczne dary z k tó rych p ierwsze pięć zapewniono na wie
czno cza sy ,  p rzeznaczone są na u trzymanie  nauczyciela,  —  Następnie 
oświadczył  właściciel  dóbr  Żabna p. Henryk  Sthano^r  w imieniu 
swojem i swoich spadkobierców,  że na rzecz szkoły p rzyczyn iać się 
będą  roczną  kwotą  30 zł r .  m. k. i wyznaczył  z tego 24 zl r .  ni. k, 
na zakupienie d rzewa na opalenie szkoły w ten sposób,  że zobowią
za ł  się dostarczać dla szko ły  rocznie fi niż. austr .  sagów miękkiego 
d rzewa  po niezmiennej cenie 4 zł r .  tn. k. za sag, Reszta tej sumy 
0 złr.  m. k. j e s t  p rzeznaczona dla nauczyciela.

Dla polepszenia dotacyi  nauczyciela wyznaczył  nakoniec wła
ściciel dóbr Niccieezy p. Wincen ty Ozais towicz roczną  kwotę 10 zlr.  
m,  k. na czas posiadania tycli dóbr  aż do założenia osobnej  szkoły 
w Niccicczy.

C, k. kra jowa władza szkolna ma sobie za przyjemność podać 
ten nowy dowód objawiającej  się w najnowszym czasie dążności  ku 
podnoszeniu i popieraniu nauk ludu z należytem uznaniem do wia
domości  publicznej.

S p r a w y  k r a jo w e .
L w ó w ,  18. l is topada.  Z  nadesłanych włącznie do 15. b. m. 

u rzędowych  rapor tów okazuje się, żo zaraza na bydło w tyrn kraju 
istnieje w dwóch miejscach Bukowińskiego,  w sześciu miejscach 
Czortkowskic. -o,  i w je d n e m  miejscu Złoczowsk iego  obwodu ; j ednakże 
tylko w jednem z tych dziewięciu wykazanych mie j sc ,  to j e s t  w 
Sz ma nko wc zy l uch  obwodzie Ozor tkowskim , pozos ta ło  8 sz tuk cho
rych.

Z zestawienia odnośnych dat  numerycznych okazuje sic dalej ,  
że namieniona zaraza od ostatniego pojawienia się w pięciu obwo
dach i 21 miejscach między stanem bydła l iczącym 5515  sztuk,  do 
tknę ła  809  s z t o k ,  z k tórych  251 sztuk w y zd r ow ia ło ,  52(5 odeszło,  
24  pałką zabito , a 8 sztuk j a k  powyżej  nadmieniono,  według p r ze d
łożonego ostatniego rapor tu  pozostało jeszcze w stanic choroby.

(A k t  najw yższej  laski Jego c, lc. Apostolskiej  M ości .)

W i e ó c i t ,  16- l is topada.  Wiadomo,  że Jego Ces.  król .  Apo
stol ska Mość podczas swojej  podróży po kraju przy zwiodzaniu wię
zień z każdego uwolnił  naj łaskawiej  po kilku więźniów. Dla r o zsz e 
rzenia tej łaski  także i w tych miejscach,  k tó r e  niemogły mieć szczę 
ścia powitania u siebie Mo n a rc ny , nakaza ł  Naj j aśniejszy Fan naj ła-  
skawiej  opuścić karę  j e szcze wiele inkwizytom cywilnym,  tak,  że 
t e ra z  z a resz tów komitetowych w Oedenburgu ,  E i se nbu rgu ,  Z a l a ,  
Nagy-Kalo,  Bćkes  i Csanad,  tudzież w Neusohl  z równoczesucm po- 
Wtórneia uwzględnieniem dcl inkwentó w w więzieniach w D eb rec zy n i e , 
Ara dz i e ,  Wielkim Warazdyn ie  i K e c sk c m e t ,  uwolniono ogółem sto 
esób.  ( l / - k ' «■->

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
U V i < ń d c ń ,  15go listopada.  Jego  cesarzewicz .  Mość \4 ie lk i  

Książę Alexandcr ,  nas tępca t ronu Bosy i , i Jej  cesarzewicz.  Mość 
Wielka Księżna odjechali  w niedzielę p rzedpo łudn iem w towarzys twie  
łeb królewicz.  Mości nas tępcy t ronu Wirt embergi i  i małżonki ,  nas tę
pnie Jego królewicz.  Mości Księcia ł l c s s c n - D a r m s l a d l , północną ko
leją żelazną na Oderbcrg  do Warszawy.  W dworcu kolei żelaznej  
b j t a  ustawiona honorowa kompania z chorągwią i l a n d a  muzyczną.  
Cesa rz  Jego Mość towarzyszył  dostojnym swoim Gościom aż do 
dworca  kolei ,  gdzie na przyjęcie zgromadzi ł a się cala j e ne ra l i eya ,  i 
gdzie za przybyciem łeb rosyjski  hymn ludu odegrano.  Z p rzyczyny 
żałoby po ksicriu LcuehlenLerski in niebyli dostojni  Gośc>e tą  rażą 

żadnym teatrze.
—  Ces. rosyjski  poseł  przy tu te jszym dw orz e ,  baron Meyen- 

! dor f f ,  odjechał  wczoraj  wieczór z swą małżonką do Pe te rsburga .
Pan minister sp raw zewnętrznych,  hrabia Buol-  Schauenslc in  i wszyscy 
Urzędnicy rosyjskiej  ambasady odprowadzi l i  go aż do dworca kolei 
żelaznej .

—  Minisłerytun kul tury k ra jowej  poleciło szczególniejszej  uwa
dze i rozpoznaniu wszystkich agronomicznych tow arz ys t w w monar 
chii nowe postępowanie holenderskiego Dr.  Wil lems w Hassol t  dla 
ochrony bydła od za razy  p łucowej i przeds ięwz ięte  dla wypró bow a
nia go środki.

{ P r a w i ł ,  13go I istopida.  S tan  zd rowia Jego  Mości Cesa rza  
Ferdynanda polepsza się codziennie.  (  TE. 2%

(Kurs wićdeński z 19. l islopada 1852.)
Otligaeye długu państwa 5 % 94%0: 4'/*% 84%; 4% 75%.  4% z r. 1850 

—. wylosowane 3% —• Fosy z r. 1834 227%; z roku 1839 13G:V8* W md. 
miejsko bank. —, Akcye bankowe 1333 Akcye kolei pół. 2300. Glognickiej 
kolei żelaznej 790. Odenburgslde 129. Bodwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parów , 720. L lo yd  — .

A m e r y k a .

(Uroczyste pogrzebanie zwłok Daniela Webstera.)
r t i o w y - Y o r k , 30.  paźdz.  Zwłok i  W eb s te ra  pochowano w 

piątek 29go.  Obchód pogrzebowy odbył  się bez wszelkiej  okaza ło 
ści. Od godziny 9 tej zrana do 2giej  popołudniu wystawiono otwar tą  
t rumnę przed wiejskiem pomieszkaniem jego , pod wielką topolą na 
zielonej darni ,  a mieszkańcy przybywal i  w l icznych masach dla oglą
dania twarz y  zmar łego .  Rysy j - j  bardzo tylko mało zmieni ły się po 
śmierci .  Dwa wieńce z liści dębowych i klonowych i dwa bukie ty 
kwiatów stanowiły całą ozdobę wieka od t rumny.  Do 10 ,000 ludzi 
odprowadzało ciało na cmenta rz  , a między innymi j e ne ra ł  Frankl in 
Pierce,  guber na to r  Marry , dawniejszy poseł  w Anglii ,  Abbot t  
wrancc i wielu innych mężów znakomitych.  W zastęps twie  gabinetu 
przybył  sam tylko sek re t a rz  pańs twa  , Conrad.  W  Nowyrr .-Yorku 
przywdziano żałobę,  a w porcie zwiesi ły okręta wszystkich  na rodów 
bandery swe niżej ku ziemi,  to j e s t  w połowie masztu.  P rz ez  cały 
dzień dawano ognia z dział  co minuty.  ( P  Z . )

H i s z p a n i a .

(I)ekrola królewskie. — Spokojność na wyspie Kubie. Wiadomość z Sant
iago.)

M T a d r y t ,  5. l is topada.  Królewsk im dekre tem z dnia dzisiej
szego zwołano są kor t ezy  na dzień 1. grudnia.

Dr ug i m k r ó l e w s k i m  d e k r e t e m  n ad ano  pa no m A u rr i e s  i s p ó ł c e  
k o n c e s y ę  da w y b u d o w a n i a  ż e l a z n e j  k o l e i  z  B a r c e l o n y  do S a r a g o s s y ,

W e d ł u g  r apo rt u z  dnia 5 .  p a ź dz i e rn i ka ,  k tó ry  j c n e ra l ny  kapi tan  
w y s p y  K u b a n a d e s ł a ł  do r z ą d u ,  panuje  z u p e ł n a  s p o k o j n o ś ć  na tej  
w y s p i e ,  i jak uaj ezynni ej  t o c z y  s i ę  p r o c e s  w z g l ę d e m  o d k r y t e g o  w 
Vu et f ó  de  Abajo s p i s k u .  Z n a l e z i o n o  tam z a k o p a n ą  pod ziemi,ą l i czną,  
ale od w i l g o c i  ba r dz o  u s z k o d z o n ą  br oń .  —  D r u k a r z  r e w o l u c y j n e g o  
d z i en n i k a :  „G/on lu d u 1'1' z o s t a ł  po  w y d a n y m  p r z e z  w o j e n n y  s ą d  w y 
r ok u dnia 28.  w r z e ś n i a  s t r a c o n y .  D w a j  d r u d z y  z b i e g l i  w y d a w c y  s k a 
zani  są na t a k ą ż  sama karę ,  a r e s z t ę  o b ż a ł o w a n y c h  na d o ż y w o t n e  
w y g n a n i e  z H is z pa ni i ,  z a t r u d n i o n y c h  z a ś  w  d ruk arn i  r o b o t n i k ó w  u-  
z nano za n i e w i n n y c h .

—  W S a n t i a g i o  u s t a ł o  c a ł k i e m  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  a m i e s z k a ń c y  
zajmują s i ę  g o r l i w i e  o d b u d o w a n i e m  r o z w a l o n y c h  d e m ó w .  Ch ol er a  i 
ż ó ł t a  t ebra ,  k t ór o  p r z e z  niejaki  c z a s  b y ł y  n a w i e d z i ł y  to m i a s t o , z n i 
knęły p ra wi c  z u p e ł n i e .  ( W .  Z . )

A n g l  l a ,
(N ow iny  Dworu. —  P rz e w ie z ie n ie  zw łok  k sięc ia  W ell ingtona  do Londynu.)

L o n d y n , 11. l is topada.  W c z o r a j  było u dworu  posłuchanie.  
Najpierw miał  p. M u s s u r u s  audyencyę,  i przeds tawi ł  J.  M, k r ó l o w e j



N n ba r  Beja,  k tó ry  p rzywióz ł  rozmait e dary od Baszy Egiptu.  P r z y 
s łane w darze konie arabsk ie  prze jeżdżano u obecności  królowej  w 
pałacu ogrodowym.  Następnie przedstawia!  się J,  51. królowej  pu łko 
wnik Scliiofino w tow arz ys t wie  pułkownika Facio,  i p rzyprowadzi ł  z 
sobą do ogrodu pałacowego kury lei przysłane  J.  M. k rólowej  w da
rze od p rezydenta  Arista.  Naos tatku  miał posłuchanie lord Herby i 
lord Wesłmore land ,  k tó ry się t e raz znajduje w Londynie.  O godzinie 
4(ej p rezydowala  królowa i książę Alber t  na obradach tajnej  rady,  
gdzie margrabia  Winches te r  jako nowo mianowany lord-namiestnik,  i 
lord Bateman jako namiestnik w l i e refo rdsch i rc  składal i  zwykłą p rzy
sięgę.  Na posiedzeniu tern ułożono też mowę oil t ronu.

•— Zwłok i  księcia Wel l ingtona odwieziono wczora j  wieczór  w 
cichości  z Walmer  do Dcnl, a z l amlad  koleją żelazną do Londynu.  
Wys t rza łem działowym z Wa lme r -Cas t l e  zapowiedziano chwilę,  w 
k tó rej  wynies iono t rumnę z zamku.  Działa w twie rdzach  Deal i San- 
down podawały dalej smutną wieść tę, a odgłos ich wys lrza łów r o z 
chodzi ł  się w ciemnościach nocy na falach przyległego morza.  Okclo 
p ie rwszej  godziny po północy s t aną ł  pochód w londyńskim dworeu 
kolei żelaznej ,  gdzie mimo nocnej  pory i ulewnego deszczu zg rom a
dziła się wielka masa ludności .  Oddział  s t r ze lców i gwar dy i  konnej 
e s kor tował  bezzwłocznie karawan  do Chelsea.  ( P ,  Z . )

(Sp raw y  obydwóch iz b . )  *

L o n d y n .  12.  l i s topada.  W  obu i zbach przyję to  adresy odpo
wiedzi  na mowę od t ronu.  1' rzed przyjęciem wniósł  w izbie wyższej  
margrab ia  J^ansdotone, a w izbie niższej  pan \ l l l ic ra  interpelacyę 
do rządu.  W izbie wyższej  odpowiadał  hrabia Derby,  a w izbie niż
szej  Mr. (Hsrael i .  Ban Yilłiers,  k tó rego  wspieral i  lordowie J.  Russel,  
Pa lmers ton ,  tudz ież  panowie Gladstone i Cobd i n ,  zapowiedzia ł  na 
dzień 22.  mocyę,  k tó rą zamyśla spowodować mini steryum do ob sz e r 
nie jszego przedstawienia  swej polityki,  niżeli w mowie od tronu.

Objaśnienia,  k tóre  rząd dał w obu izbach,  nie są ani obszer 
niejsze ani kategoryczniej sze ,  j ak odnośne miejsce w mowie od t r o 
nu. Urabia Derby oświadczy ł, że względem kwesty i wolnego handlu 
zastosuje się i i i inisteryum do dec yz j i  kraju i p rzeprowadz i  zasadę 
bezparcya lnie  i lojalnie, Względem wewnet rznycl i  sp raw obcych k r a 

jów nic interwencya j e s t  zasadą rządu.  Mr. d Isracl i  nadmieni ł ,  że W 
mowie od t ronu wyrzeczono  zasadę nieograniczonej  ko nku renry i  dla 
indusl ryi  agronomicznej ' ;  rząd nas tr ęczy wkró tce  sposobność do n a 
radzenia się nad ś rodkami ,  k tó re par lamentowi  w lej kwestyi  p rzed
łożyć zamyśla.  ( A bbł. W- Z .J

F r a n c y a .
(C zynność  Senatu. — Zachęcan ie  do g łosow ania .  — Powrót  A b d -e l-K ad era  do

A m boise .)

I * a r y i  * 12.  l is topada.  Po  uchwaleniu „Sena tus  Consul tum" 
pozostaj e sena t  j e szcze  i dalej dla obradowania  nad podrzędnemi mo-

W  i  e  w  n

Tania  i s zybka podróż to cecha naszego wieku , ale za moich 
dni wcale inaczej  bywało.  O jakież  to wspomnienia obudzają owe czasy 1 
Gdzież się podziały żwawe pocztyl iony owe,  rumieńcem oblane o silnej 
dłoni,  a zręcznej  j ak  do zawodu w g r ach  Ol impi jskich? Jak iż  was 
los spo tka ł  C h y r o n y ,  odkąd siłę dzielnych biegunów waszych para 
p o s ia d ła ?  —  gdzież wam te raz  p r z y t u ł e k ?  jedni  w grobie — dru-  
dz po szpi ta lach i dumach robcczych,  a inni znuwu w lichej jakiejś 
gospodzie p rzy gościńcu,  gdzie bliżej sceny swych  dawnych t r yu m 
fów rozwodzą  się w duchu,  j ak to niegdyś ich s iwosze pędziły go
ścińcem ! O znikomośc i  i zmienności  r zeczy  ludzkich ! W tych cza
sach wynalazków i nowości  już nic s t a ł ego ;  wszys tko ulega zmianie.  
Otóż i na was p rzysz ła  k o le j ,  wynaleziono s i ł ę ,  k tó r a  zniszczyła 
wasz  zawód,  a czyny wasze zamie ra ją  gdzieś  tam w baśniach h i s to -  
storyi .  —  To co tu  opowiem,  zda rzyło się w czasie,  gdyście j e szcze 
odgrywal i  znakomi tą rolę na świccie,  bo koleje żelazno dopiero snuły 
się w projektach.

W t e d y  to była w Anglii i Szkocyi  t akzwana  „exprcsso“ naj 
l epszym i najbezpieczniejszym ś rodkiem komunikacyi .  P rz ed  t r zydz ie
s tu  ki lką laty zamówiłem dla siebie w l is topadzie miejsce w takim 
powozie i o godzinie t r zecie j  z południa wśród  tęgiego m r o z u  i śnie
gu  wyjechałem z Edynburga z jodnym tylko towarzyszem podró ży ,  
j a k imś  podeszłym jegomośc ia ,  k tó rego obraz  nie ł a two skreśl ić.  —  
Miał na sobie czarne suknie,  białą chustkę pod szyją i nizki  kape 
lusz z  szerokiemi  kresami  ua głowie,  figura szczup ła  , twarz  zwiędła 
i żół ta ,  nos długi poc iąg ły ,  oczy zapadłe  w g łow ie ,  a brwi gęs te  i 
s i w e ;  układ us t  jego wyra ża ł  coś podstępnego i złośl iwego.  Wyznać 
m u s z ę ,  *e towarzystwo to wcale mi n icprzypadło do gustu.  Miło 
bowiem podróżować z p rzyjemnemi osobami i nikt  zapawne nio we
źmie za  zł e — byiem wtenczas młodym — żc obudzi ło się wc mnie 
gorąc e  życzenie ,  żeby zamiast  sędziwego towarzysza  siedziała obok 
mnie pewna młoda panienka , k tó raby niebawem potem został a panią 
W a g h o r a  i obdarzyła  mię,  ma łżonka swego , l iczną pociechą ślubów 
małżeńsk ich .  ,

Ledwieśmy ruszyl i  z miejsca,  p rze rwa ł  mój towarzysz milczenie

dylikacyami konsfytucyi  ■ wydania rozporządzeń  odnośnych do re- 
staurncyi  C e s a r s tw a ;  p rzytomny też ma być razem z ciałem prawo-  
dawczem przy proklamowaniu Cesar s twa,  k tó r e  na początku grudnia  
ma przy jść  do skutku.

—  Zachęcenia do nastąpić mającego głosowania nie ustają.  
Z depar t amentów donoszą ciągle o urzędjowych i nieurzpdowych pro-  
klamacyach , okólnikach i p r o g ra m a c h ,  z k tórych  się okazuje,  że 
chcianoby z u roczys tą  okazałością  pow tórzy ć entnzyas tyczne w otmn 
z 2. grudnia 1851.  P ro k la m a c je  prefek tów wystawiają jednozgodnie 
nowe cesa rs two  za erę spokoju i rozwoju materyalnego,  lecz oraz i 
zaszczytnej  niepodległości  wobec mocars tw  zagranicznych.  P re fek t  
depar t amentu  E ure  et Lo ire  wyraża  się w tej mierze nas tępnie:  
„Nie dość na tern,  że cesa rs two  zostanie p rok lam owa ne ;  po trzeba 
nadto,  aby proklamacya ta wyszła z jednomyślnej  woli narodu.  C e 
sar s two opar te  na wspólnem życzeniu całej F ra n c y i4* będzie niedo
s tępne zamachom s t ronnictw,  i w oczach Europy  wzniesie sio do p o 
tęgi i s ł aw y .“ P re fek t  zaś depar t amentu  Caicado.s m ó w i : „Zechcec ie  
zapewne tak j ak i wasi ojcowie wyrzec z chlubą:  „I my także n a 
leżeliśmy do wielkiej armi i !44 Armia wszakże  wasza będzie za s t ę pa 
mi pokoju,  zgody i pomyślności  mas.  Będziecie żołnierzami  zwyc ięz -  
t w a , k tóre  za pomocą Bożą odniesie odrodzona nanowo Francya ,  
wziąwszy sobie za hasło wojenne :  „Niech żyje Napoleon 111.“

—  Dekretem rządowym nakazano t eraz  u tworzenie  pułku „ G w i - 
dów,“ w k tórymto  zamiarze  rozwiązano dwa potąd istnące sz wa dro 
ny p rzeznaczone do pełnienia s łużby ordonansowej ,  tudzież 13. pu ł 
ku konnych s t r ze lców.  Pułk ten liczyć będzie fi szwadronów,  C3 o- 
f icerów i 1140 szeregowych żołnierzy.  Oficerów już  mianowano z 
wyjątkiem tylko pu łkownika ,  bowiem p. Fteury  ma stopień tylko 
podpułkownika.  Clrzy rnują, że posadę te wojskową ot rzyma  młody 
Murat,  pełniący t e raz s łużbę w afry kańskim pułku spaliów,

— Jak już wiadomo,  powróci ł  A bd-c l-K ader  koleją żelazną 
znów do A m b o ise , a cała podróż ta t r w a ła  tylko siedm godzin.  
U głównej  b ramy zamkowej  witali  go towarzyszy  jego niewol i ,  a 
mianowicie obydwa kalifowie S i  a.I et I Iad  chi M usta fa  i SiL-lsadur, 
A bd-e l-K ader  j ednak  pozdrowił  icb tylko skinieniem ręki,  i pospie
szył  powitać swoją ma tkę Sore,  czekającą nań u wnijscia do pomie
szkania.  Najprzód uca łował  j ą  serdecznie w obydwa ramiona ,  a na 
stępnie upadł  jej  do nóg, i ok ry ł  je  pocałunkami.  Sora  prosi ła  syna 
swego,  aby powstał  z zi emi ,  i zaprowadziła! go do swpgo pokoju,  
gdzie dowiadywała się o wszys tkie  szczegó ły  i wypadki  jego po dró
ży. A bd-c l-K ader  \xmyn\l zadość żądaniu matki  sw-ojej, i nieusiadł  pod
czas całego opowiadania tego,  k tó re wyłożył  siedzącej  swej matce 
z zachowaniem z resz tą  całej swej powagi ,  obok wyrazu uległości  i 
największego uszanowania.  W ciągu opowiadania o świetnem przy ję 
ciu, jakie  emirowi przygotowano w Paryżu,  zalewała się Sora  łzami  
radości  i wewnęt rznego wzruszenia,  Po spełnionym tym obowiązku
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i w sposób tak poufały,  j ak  gdybyśmy Bóg wie, odkąd się zna l i ,  
przemówi ł  do mnie :

—  „Cieszę się, Mr. Wagliorn,  że przez dwa lub t r zy  dni zos ta -  
nę w jego to w a r z y s t w i e / 1

Tam do kata,  pomyślałem,  zkądże on wie, jak s i ę u i z y w a m ? __
nigdym go w życiu nie widział ,  zkądże mię zna ?

—■ „Przyznam się panu44 —  odpowiedzia łem —  „że wcale so 
bie nieprzypominam,  żeby między nami istniała dawniejsza zna jomość,"

■— „Wolno  też zapytać pana44 —  mówił  dalej nieznajomy —  
„czyli  pan wierzysz w precxystcncyp ? “

—  „Nie ,“ —  odpar ł em —  „a le  nic widzę żadnego związku mię
dzy tera co Pan mówisz i moją uwagą.“

—  „Chociaż  pan r . iewidzisz, jednak nie wynika z t ą d , by p re-  
exystencyi  n i e b y ło /1

—  „ J a  nielubię rozpraw metaf izycznych44, —  odpowiedziałem —  
„i życzyłbym sobie,  ażeby 6ię rozmowa nasza opierała  na zdrowym 
rozsądku.  P rzedcwszys tkiem zaś  chciałbym wiedzieć,  zkąd pan znasz 
moje n az w is k o /4

— „ W  tćj chwili nie mogę zaspokoić c i ekawości  pańs k ie j ,  ale 
mani pana uwiadomić o czem ś44.

— „Na przykład ?“
—  „To  odnosi się do podróży pańskiej ,  a mianowicie dowiedz 

się pan,  że osoby,  do której  pan jedziesz,  niezastaniesz w L ee d s44,
Zdziwi łem się mocno,  bo w rzeczy samej miasto Leeds  było 

głównym celem mojej podróży;  gdyż tam miałem się porozumieć z 
pewną osobą w sp rawach  majątkowych.

.—  „Niewiem prawdziwie , jakim sposobem znajome są panu 
sp rawy  moje , jeżeliś pan przed wyjazdem z Edynburga niezasiągnął  
wiadomości  o mnie .44

—  „Mniejsza o to, zkąd wiem, ale podaje panu wiadomość , z 
której  jeżeli  zechcesz  korzys tać ,  oszczędzi sz sobie czasu i k o s z tó w :  
powta rzam panu,  że za p rzybyciem do Leeds  niezastaniesz tam pana 
Muggr idge.44

—  „Niechc ia łbym być niegrzecznym ale jak widzę,  przymu*



*

zaprowadzi ł  emir matkę swoją popod ramię do mecze tu ,  gdzie się 
zgromadzi l i  wszyscy towarzysze jego niewoli.  A bd-e l-K uder  dz ięko
wał  tam Bogu głośną modli twą,  że r aczył  go razem z towarzyszami  
zachować od wszelkich p r zy kr oś c i ,  i zjednać dlań serca tylu obcych 
mu potąd ludzi.  Zakończy ł  modli twę swoją p roźbą do Opatrzności  
Boskiej  o zachowanie w j ak najdłuższe lata Ceza ra  noweg o ,  k tó ry  
w wspaniałości  swojej  wyswobodzi ł  go z długiej niewoli.  Dopiero po 

tern wszystkiem mógł emir  powitać prawowitą małżonkę swoja Ii/m
irr  ; arabsk ie  bowiem obyczaje wymagają,  aby wprzód wszyscy inni 
otrzymali  pozdrowienie od niego. Jakoż udał  0:1 się do swoich ap a r 
tamentów dopiero po spełnieniu lej ceremonii .  Naza ju t rz  wyprawi ł  
mu jeden z towarzyszy jego ucztę  na pamiątkę  szczęśl iwego pow ro
t u ;  odbyły się p rzy tem wesołe t a ń c e ,  a władze miejskie z Amboisc 
p rzybyły  nn zamek dla złożenia emirowi życzeń swoicb.  (1*. Z J

(Manifest  Jego król. Mości hrabi Chamliord.)
I * a r y  'Ż ,  11. l istopada.  D z i e n n i k i  b e l g i j s k i e  z a w i e r a j ą  zapo

wiedziany już  od dawna manifest  Jego królewiczuwskrej  Mości h r a b i  
Cha mb or d ,  w k tó rym przy sposobności  „zaproponowanego  Ce sa r 
s twa "  ogłasza Francuzom,  że nie Bo nap ar tyzm , który nigdy tiirzdo- 
ł a ł  u tworzyć  nic t rwałego ,  ale tylko „p rawdz iwa Monarchy a , t r a d y 
cyjna na prawic dziedzictwa opar ta ,  czasem uświęcona Monarchja,  dac 
może s ta łość ,  bezpieczeństwo praw, gw ar an c ję  in te resów , rozsądną 
wolność,  której  żądają.  W tym dokumencie protes tuje  przeciw nie
bezpiecznym kombinacyom mającym zastąpić prawowi tą  Monarcbyę,  
zwraca  uwagę na cz tc rnastu-wiekow ą t rwa ło ść  dawnej Monarchy i, 
nn rozwój F rancy i  u' tej Monarchy i aż do zdobycia Algier i i  i na jej 
s ławę,  i zapewnia że hrabia Chambord u t rzymać chce swojo p rawo,  
k tó re j e s t  najpewniejszą gw a r a n c ją  dla samych F ran cu zó w “ . Aż do 
ostatniego tchnienia zachowa hr.  Chambord p rzekazaną mu „dziedzi
czną Monarcbyę41 j ako j edyne schronienie,  w k tć rem kiedyś F ra n c ja  
odzyskać może spokojność.

Manifest zawiera także następująco ins l rukcyc dla wyborców Ie- 
gi tymis tycznych :

„ W  chwili kiedy się spełnia zdarzenie wspomniane w piśmie z 
dnia 27,  kwietnia r. b., s taje się koniecznym obowiązkiem powtórzyć 
r a z  jeszcze wszys tk ie  te r a d y ,  k tó rych ju ż  dawniej udz ielono,  aby 
uniknąć wszelkich złudzeń i niehezpicczeństw,  k tó r e  wyniknąć mogą 
z lego nowego p rzekształ cenia formy rządu  i w całości  zachować 
środk i  oca lenia,  k tó re  nam zostawiła opat rzność.  Odkąd Francya 
gwał townie oderwaną zos ta ł a od prawowitego k ró l es t wa ,  odtąd u s i 
łowała nadaremnie znaleść pewność swoich interesów , uszanowanie 
ustaw i pot rzebne do swej pomyślności  ins t y tu c j e  w chwiejących i 
z łudnych mani fes tacjach domniemanej  woli narodu.

W  ciągu tylu bezowocnych usi łowań widziano z zaspokojeniem,  
jak ą  podporą byli rojal iści ,  równie j ak wszyscy dobrze  myślący w

szasz  mię pan,  bym mu oświadczył ,  że ani s łowa 2 tego wszys tkie
go nie wierzę ;  mam bowiem w kieszeni  list pana Muggridge,  w k tó 
rym mię wzywa do s i jbic Da 27.  bieżącego miesiąca,11

—  „Znowu się pan mylisz,  bo listu pana Muggridge nie ma w 
pańskiej  kieszeni,  a nawet  wcale go pan niemasz.11

—  „Niepojmuję postępowania ze s t rony pana ;  wszak to zna 
czy zadawać mi k ła ms two . 11

—  „Nie masz pan wcale p rzyczyny u rażać się mój młody p rzy
jacielu,  ale chciej się pierwej  p rzekonać.11

— „Uczynię to n a t ych mi as t ,  chociażby tylko d la tego ,  ażeby 
pana p rzekonać ,  iż się myl i sz.11

Prze t rząsną łem wszys tk ie  k ic s / . en ie , przeglądnąłem wszys tkie  
papiery,  ale l istu tego nieznalazłem.  Szukałem także w torbie  po
dróżnej ,  k tó rą  miałem przy sobie,  ale również bez skutku.  Nareszcie  
musiałem myśleć,  że mój nieznośny t o w a r z y s z  w y j ą ł  mi list z kieszeni.

—  „To  pa n ,  pan11 —  zawołałem zniecierpl iwiony —  wyjąłeś  
mi l ist  z kieszeni .11

—  „Na to posądzenie ze s t rony  pana,  nieodpowiem w wyrazach,  
na jakie  zas ługu je ,  uniewinniając je uniesieniem chwilowem i brakiem 
doświadczenia .11

—  „Jeżel i  pan niemasz tego listu, gdzież się podzia ł?11
—  „Właśc iwie  nic zas ługujesz pan na to , ażebym mu powie

dział ,  gdzie się ten list zna jdu je ;  ale przypomni j  sobie pa n ,  żeś go 
zos tawi ł  na komodzie w zajezdnym domu w Edynb urgu .11

Przypomnia łem sobie dokładn ie ,  że tak było w i s tocie ;  ale 
zkądże wie o tem ? Któż on j e s t ?  Było w nim coś s t rasznego i t a 
jemniczego i od pierwszej  chwili,  gdy go zobaczyłem,  czułem szcze
gólną odrazę do niego.

—  „Nie wiem, kto pan j e s t e ś 11 — rzekłem po chwili — „ale 
otacza pana coś mistycznego,  c o ś ,  czego nie je st em w stanie p r z e 
niknąć.11

— „To  być inożo. Czy nie byłbyś pan ł a skaw powiedzieć m i , 
dlaczego niewierzysz w p reexysłcncyę?"

—  „ J a  nielubie rozprawiać  o t e m . “
—i jjA j a przeciwnie kocham się w tym przedmiocie11 —  od- 

r e e k ł  sta rzec .

powstrzymywaniu  n ieporządku i w p rzywróceniu  spokoju w miastach 
i na prowincj i .  Kraj nie może tych sz lachetnych usi łowań dla oca le
nia społeczeństwa uważać aa zabiegi  ambicyi i ego izmu; nie, Cesa r 
s two narzucone Francy i  nie może nigdy stać się ową opiekuńczą 
Monarchja,  k tóre j  pot rzeba obecnie czuć się daje,  wzbudzi  ono tylko 
nową niejcd i o ś ć  między nami i pomnoży zawiklanie naszych s to su n
k ó w ;  tylko panowanie despo tyczne i nadwerężenie us t aw może z 
niego wyniknąć.

Pismo z dnia 27.  kwietnia zaleciło p rotes tować w drodze po
koju przeciw p rzygo towujące j  się zmianie,  k tóra tylko nieszczęsne 
skutki  za sobą pociągnąć może.  Nadeszła t eraz godzina do w y k o n a 
nia tych rad.  Wszyscy  Monarchyści  niechaj sic p rze to wstrzymają od 
udziału w głosowaniu,  k tó r e  w - sobie zawiera wyraźną sprzeczność 
% i cl) zasadami ;  niechaj  użyją wszelkiego wpływu swego,  aby ludność 
skłonić do naś ladowania ich przykładu .  Ci, k tó rzy  sądzili,  że się od
dalić mogą od wytknięte j  dotychczas  drogi  poli tycznej ,  zostal i  za p e 
wne oświeceni  tokiem zdar zeń ;  znajdą oni bez w ątpienia w t eraźnie j 
szym składzie r zeczy naluralną sposobność ,  ażeby powrócić nn wska-  
zaną drogę,  zrzekając sic funkcj i ,  k tórych wykonywanie  t e raz mniej 
niz kiedykolwiek zgadzać się może z ich uczuciami i p rzekonan iem.11

„Dnia 28.  października 1 8 5 2 . “• ( W  Z , )

(R ozk az  do emigrantów.)

10. l istopada.  Według  dziennika „ litsorgim en- 
wydano do niektórych emigran tów rozkaz  pol icyjny,  na mocy 

kló rcgo mają w przeciągu ośmiu dni wielkie księstwo opuścić.  Bzc-  
czony dziennik,  równic jak „ Italia  e Popo!oli, nadmienia oprócz te
go, że to rozporządzen ie  będzie rozciągnięte na największą część 
emigrantów w Toskani i .

—  Z przyczyny podróży Króla Jego  Mości do Sycyli i  zniesio
no dnia 23 października w Mesyuic stan oblężenia.  ( A .  B  W , Z . )  

*
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(Ogłoszenie władzy krajowej w Kassel )

K a s s « 1 , 7. l istopada.  Publ iczna władza krajowa wydała d. 2.  
h. m. następujące obu ieszczenie : „W y d a n y  dnia 12. grudnia  1810 
na mocy najwyższego rozporządzenie ,  a pod dniem 2, stycznia 1827  
przypomniany policyjny przepis,  według k tó rego w dnie niedzielne i 
świąteczne w tutejszem rezydencyonalnetn mieście:  1 )  muszą być 
pozamykane wszys tk ie  sklepy kupieckie i wars t a ty ,  a tam gdzie sk le
py w pomieszkaniarh są zaloZone, należy pooddalać a okien wszys tkie  
na p rzedaż  wystawione to w a r y ;  2 )  w namienionych dniach niewolno 
rzemieś lnikom ani w swoich warsz tat ach  ani w obcych domach p ra
c o w a ć ,  a 3j) należy zapobiegać hałasowaniu dzieci na miejscach pu-

—• „J a  tćż to widzę i właśnie poczęści  dlatego niechce się z a 
puszczać z pa ne m. 11

—  „Zna łem grzeczn iej szych  ludzi11 — rze k ł  mój towarzysz
—  „Nie wątpię bynajmniej ;  a ja miewałem przyjemniejszych 

towarzyszy  podróży.11
Na szczęście miałem przy  sobie gazetę wydaną tego samego 

daia w Edynburgu .  Zaczą łem ją więc czytać w nadziei,  żs  tym spo
sobem znaglę go do milczenia.  Ale zawiódłem się niemiłosiernie.

—  „Sądzę,  że to n iep rzyzwoic ie ,  czytać  w towarzys twie11 —- 
zaczął  nanowo.

—  „Chcę  się dowiedzieć,  j ak stoją pap ie ry“ —  odpowieaziałcm,
— „Ja  panu mogę powiedzieć.11
—  „Będę czytać mowę k r ó la 11 —  mówiłem dalej.
•— „J a  ją uinicin na pamięć11 •— prze rwa ł  starzec .
—  „Tam do bisa ! —  zawołałem zniecierpl iwiony —  „popa t rzę ,  

ile lat miał mój przyjaciel,  k tó ry w' tych dniach uma r ł .11
—  „Mogę panu oszczędzić tej f a tyg i ; miał sześćdzies i ą t  siedm la t .11
Spoj rza łem w spis zmar łych ■ p rzekonałem się zdz iwiony ,  że

tak  było istotnie.  „Ale k lóż  on j e s t ?  Zkądże wie o wszys tk iem?  —  
pomyślałem.

— „Niewchodzę w to, zkąd pan masz te wszystkie wiadomo
ści, ale pańskie p rze rywan ie  j e s t  mi n ieprzy jemne.11

—  Ja j es tem bardzo towarzyski  i lubię widzieć drugich obok 
siebie w podobnem usposobieniu.  Zkąd  zaś  wiem o wszys tk i em ,  to 
rzecz obojętna. "

—* „Dla mnie zupełnie obojętna.  Na s t a c y  najbl iższej  zmienię 
miejsce."

„Jeżel i  tak,  to r adzi łbym panu,  żebyś  sobie u s i a d ł  przy wo
źnicy —  bo niemy.11

—  „To  mi będzie bardzo przyjemnie.

Gdyśmy do najbliższej s tacy i przybyli ,  wykonałem rzeczywiście 
g roźbę moją i usiadłem ebek woźnicy , k tó ry istotnie był  niemy.  —  
Gniewało mię to,  bo pragną łem bardzo zasięgnąć wiadomości  o moim 
towarzyszu  podrćży.  Było bowiem coś nadawyczajnsgo w tym cz ło 
wieku,  a t rudno mi było dowiedzieć się, kim ou był  i zkąd jechał .

(Dokończenie nastąpi.)
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blicznych,  podaje sie nini t jszęm dla ścisłego p rzes tr zegan ia  powtór -  
nio do wiadomości  publicznej z tym dodatkiem,  że po l i c ja  o t rzymała 
ro zka z  donosić o każdem podobnem wykroczen iu .11 ( W .  Z . )

(K ur s  g ie łd y  lrankfurtskiej z 16. l istopada.)
Metal, austr. 5 %  8 0 1 ij; 4 ' / 2 7 1 % . Alicye banie. 1352. Sanlyr.skio  — . (li™ 

sz pa ń sk ie  4 4 V 4. W iódeńsic ie  102%  L osy z r.  1834 — ; 1831) r. 1 1 6 7 4 .

(K u r s  g ie łd y  ber l ińsk ie j  7. 16. l istopada.)
Dobrow olna  pożyczka  5°/0 101 % p. 4 % %  z r. 1850 102% . 4 % %  z r. 

1852 1031,1>. O bligacye długu państw a 9 2 % .  A kcye  bank. 107% - V Pol. l ist .  z a 
s taw . — ; now e 9 7 % ; Pol.  500  1. 9 11/™; 300  1. 157 1. Frydrychsdory  13V 12. 
Inne z lc to  za 5 lal. 10%. Austr .  banknoty 8 8 % .

S a i w e c y a .

(Stan zdrowia króla Jego Mości i księżniczki Eugenii.) 
§ z f t ' k h o I i ) ) f  5.  l is topada.  Polepszenie,  k ió r e  onegdaj  nas tą

piło w stanie zd rowia Jego król .  Mości,  nic t rwało  dłogo.  Ale dzi
siejszy bulełyn opiewa znowu nieco pomyś ln ie j ,  niż wczorajszy^ do
nosi  bowiem co nas tępu je:

Król  Jego Mość miał sie dnia wczora j szego d r ś ć  dobrze.  F e 
b ra  zmniej szyła się w wieczór  po ki lkugodzinnym nieprzerwanym 
śnie.  1 noc była spokojna , clmciaz ja król  w większej  części  bez 
sennie spędził .  Zebranie  l legmy w płucach j e s t  obecnie mniej ucią
żliwe. 11

Jeszc ze  niebezpiecznie jszym jes t  stan zdrowia  Je j  królewicz,  
Mości księżniczki  Eugienii .  Najnowszy buletyn o zdrowiu jej opiewa:  

„ Je j  królewicz.  Mość księżniczka Eugenia , po zu  ickszonem 
nanowo wczoraj szem o s ł a b ie n iu , spała przeszłe j  nocy kilka godzin 
spokojnie,  poczem dzisiaj r ano ma się cokolwiek lepiej.  J ednak stan 
zdrowia jej j e s t  j e szcze niebezpieczny,  (Abbl.  W , Z . )

I D o m e s f e i s i a  z  o s t a t n i e j  | » © e z f y .

W i e d e ń ,  17. I is topada.  C. k.  aus l ryack i  poseł  prezydyalny 
przy zgromadzen iu  związkowem w Fra nkfurc ie  hrabia Thun  o t r zy 
mał  od Jego  c. k. Apostolskiej  Mości w uznaniu jego zas ług na tej 
posadzie poselskiej  nabytych,  wielki k r zy ż  o rderu  Leopolda.

P a r y ż ,  16. I is topada.  W  Moni torze wczora jszym wyszły  dla 
wyjaśnienia opinii publicznej  względem mającego nastąpić głosowania 
manifestu z F ro h sd o r f  i rewolucyjnej  p ropagandy Londyńskie j  jeden 
obok drugiego wydi ukowane.  Redak to ra  wychodzącego w Nantes 
dziennika Esperance du peuple  a r e sztowano  za rozszerzan ie  mani
festu Iegi lymistyczncgo.  ( L . k . a .)

Wiadomości handlowe.
(C e n y  targow e lw o w s k ie . )

L w ó w , 19. l is topada.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  sp r zeda
wano korzec  pszenicy po 1 8 r . 4 1 k . , żyła 1 4 r . l 0 k . ,  jęczmienia l i r .  
47k . ,  owsa 7 r .3ó k . ,  h reczki  l f b . , g rochu  IGr . lGk . ,  kartofli  7r .35k.  
C c ln a r  siana kosz tował  2 r . 2 6 k , , okłotów l r .S ó k .  Za sag d rzewa 
bukow ego  płacono 23r . ,  sosnowego 19r .  i za kwar tę  k rup  j ęczmien
n yc h  lOk.  w.  w. W  poniedziałek i we ś rodę dla deszczu  i złej 
drog i  nie było ta rgu.

(Ceny targowe w obwodzie Uzeszowsltim.),
R z e s z ó w ,  8. l is topada.  W  drugiej  połowie zesz łfgo  mie

siąca płacono na targacł i  w Rz esz ow ie ,  Rozwadowie ,  Leża jsku i 
P rz ew o rs k u  w przecięciu za korzec pszenicy 8 r . 5 0 2/ 3k.— 8 r .— 9r.  
2 9 3/ 5k.— 8 r . 3 2 k . , Zyta 6 r . 5 4 % k  — 5 r .4 0 k . — 6 r . 4 1 2; 5k — ( i r ,1 2k . , j ę 
czmienia 5 r . 5 6 k . — 4 r . 2 4 k . — 5r .4 0 k . — 4 i \ 5 6 k . ,  owsa 3 r ,27%r)k,— 2r.  
12k,— 4 r ,1 7 k . — 3 r . l 5 k . ,  I ireczki 4 r . — 0— 6 r .4 8k .— 5 r . l 2 k . ,  g rochu  w

Rzeszowie 8 r . 4 8 k . ,  bobu tamże 1 0 r . , nasienia konopianego w Rze
szowie 3 r . l 2 k . , ziemniaków 2 r .2 4 k . —  l r . 2 2 k . — 2 t \ — 2r .36k .  Za ce-  
tna r  siana I r .2( /k.  — I r .  l r . 2 4 k . — l r .  S a g  drzewa tw ard eg o  ko sz to 
wał  Gr,20k.— 4 r . — 7 r . — 8r. ,  miękkiego 5 r . l 2 k . — 3r.  — Ó r . ~ 7 r .  Funt  
mięsa wołowego sprzedawana po 3 3/ ,k .  — 3V-k.  
niec okowity po l r , 2 0 k . — I r .SGk.— 2r .8k .—  i r , 5 4 k .  lń. k

3 1 - k .  —  3 8/ ak .  i g a r -

I & 55r s  N v o w s k i ,

Dnia 19.  l istopada.

Diiliat ce s a r s !  i ............................................
Pófimperyal z ł .  r o s y j s k i .........................
R u b e l  śr .  r o s y j s k i .....................................
Talar  p r u s k i ..................................................
Polski kurant i p ięe ioz lo tów k.  . . .
Galicyjskie^ l is ty  z as taw n e  z a  100 zlr.

^  gotówką j tu warem
zlr. kr. z lr . kr.

0 27 5 31
n n 5 32 5 3(i

9 34 9 37
1 51% 1 62',
1 41 1 43

» » 1 22 1 . 23
» n 69 55 90 15

E iu r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .
Dnia 19. l istopada 1852.

Kupiono prócz  kuponów 100 po 
Przedano „ „ JCo p o .
D awano „  „ za  100 . .
Żądano „ „ za 100 . .

mon. konw.

(K ur s  w ek s low y  w iedeńsk i  z 19. l istopada.)

Genua — p. 2 .m . Hamburg 172% t. 2. m. Li 
1. 3. m. Medyolan 115?.'s . Marsylia — 1. P; 
stantynopol  — . Ag i o riuk. ces .  22.  
lit. II. — . P ożyczka  z roku 1852 94%„.

zlr.

90 10
90 40

< 115% I- 2 . ip.
Londyn 11.28',' .
z! 2 3 6 • / . K < n-
0 a . 9 4 s/4 .

(K urs  pieniężny na g ie łd z ie  W ie d .  d. 17. listopada, o pól -do 2. p o p o łu d n iu )
Ces. dukatów s lęp low anyhc  agia 22% . Ces. dukatów obrączkow ych ,-mio 

2 1 % . Ros. Imperyaly 9.23. S rebra  agio 1 5 l/ a gotówką. ‘ °

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 19. listopada,  

l ir.  Drobojewski Józef , 7. B al ic .  - -  Br. R ussocki  Józef ,  c. k. szambclan,  
z  B rzeżn a .  —  l ir .  Komorowski Ignacy ,  z B i lk i .  — P. Czosnowski Jakól), z 
Krakowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 19. l istopada.

JX. Bocheńsk i  Jan, gr. kat. B iskup, do Uniowa.

S p o s t a ^ e ż e i a i a  m c t e o r o S o g a J i K n e  w e  L w o w ie .  
Dnia 19. l istopada.

Pora

Barometr 
w mierze 

widii, sp ro 
wadzony do 
0 °  l leaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem 
pera tury  

•log. 6. zr .

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 g o d .z r a n .  
2  god. pop.  
lO g o d .  w ie.

tt m  tut
2 7  11 95
28  0 28 
28 0 30

H- kę>
+- 8° 

-+■ 3,5»

-t- 8°
-+- 1°

zachodni 0
w

cicho

pochm,
O

V  E  A  W  Si.
D z iś :  na dochód JPani  S c li r  e i b e r - K i r  c h  b e r g  e r, opera nicm,:  

„ M a r ie  v o n  R o l t a n . 11 
Ju tro :  Komedy a po lska :  „ W ą s y  i  P e r u k a . "
W  pon iedz ia łek : d ramat  n iemiecki :  . . D r l l O n i l l .  '

I B  ©  H  U  E  Ł u
Przeds tawiano  wczora j  wieńczone „ W a sy  i  P c ru k a u pióra 

Korzeniowsk iego.  Publ iczność zebrała się t ak licznie,  że miejsca w 
sali n ie s t awa ło :  lecz czyli  dla sztuki  sa m e j ,  donics!emy po drugiem 
przedstnwieu iu  ju t r ze j szem,  jeźlr t r zecia część tego będzie co w czo
raj ,  Chociaż bardzo być może , ze wielu sprowadzić  mogła nowość
sztuki ,  czyli r aczej  c i e k a w o ś ć , co t eż nowego dało się autorowi
s tw or zyć  w przedmiocie  tyle osławionym — milej nam myśleć,  że 
większa pa towa s łuchaczów przyby ła  uc/.cić obecnością swoją po
święcenie zasłużenego  przy naszej  scenie Artys ty  pana S t a r z  o w 
a k i  e g  o ,  dla k tórego dochód z tego przedstawienia był  p rzezna
czany To  bowiem zaświadczyć możemy , że nasza publ iczność nie-  
edmawia nigdy wzg lędów swoich,  i lekroć zapowiedzianym bywa be-  
nelis dla A r t y s t ó w , k tó rym scena nasza winna j e s t  swój w zro s t  i
zaszczy t ,  a kunsz t  wdzięczność że go pielęgnowali od tylu lat  z t a 
ką  godnością,  a co większa z własnego natchnienia,  z własnej  ocho
ty.  Z  chlubą dlatego przępisujemy tak liczno zgromadzenie! chęci o-  
kazania a r tys tom swej życzl iwości ,  niemniej  i dla przekonania ,  że 
ceniąc kunsz t  d ramatyczny  publiczność schwytuje wszelką sposo

bność,  ażeby im ośw iadczyć ,  ile s ławi  ich t a l en t ,  usilność i pracę.  
Ja koż  i wczoraj  nie uszedł  jej  oka najmniejszy zw ro t  ich sz tuki  w 
oddawaniu cha r ak t e ró w,  i podczas  gdy tylko n ie k t ó r a ,  nieco dowci 
pniejsze s łówka  w dyalogu auto rskim cokolwiek ro zś m ie sz a ł y ,  całe 
zg romadzen ie  j ednomyślne p rzyznało oklaski  samym tylko Artys tom 
za doskona ły  w ytw ór  tego co samo o sobie obojętnem zostawało,  
Ban S m o c h o w s k i  w Wojewodz icu  Bełskim , Pan  N o w a k o w s k i  
w Cześniku Stężyckim p r zy w o ła n i ,  odebrali  wielkie ok laski ;  Pan 
S z t u r m  w Kaszte lanicu Wojnickim oddał  przedziwnie lekkość i 
p ros to tę  przyzwoi tośc i  salonowej.

P rzew od n ik  lw ow ski.
St ro je  damskie wszelkiego rodza ju :  K apelusze , I>taszczę, Profety ,  

Zarzu th i,  Kubraki, B u r n u s y ,  z ak s am i tu ,  a t l a s u ,  peruwienu 
i himalai,  a rcy -mis te rn ie  i pracowicie w y s z y w a n e ,  ściśle po

dług wzorów i fasonów Parysk ich  —  w składzie pod P a r y 

żank ą11; ulica Dykas teryalna Nr.  58  u Pani  0 .  K u l c z y c k i e j .

5J»o tisBisiejszej J e s t  P o d a te k  T y g o d n io w y  Mn*. 4 SI.

Główny Re d ak to r  JM. § z r z c n i a w a  S a r t y n i , Z  /•. k, galic. d r u k a m i  rządowej.


